
INFORMATOR ADOPCYJNY

Październik 2023

���.��� .� �

FO
T.

AR
CH

IW
UM

SW
M



2

Drodzy Darczyńcy, na początku serdecznie Was
pozdrawiam i bardzo dziękuję w imieniu wszystkich

dzieci objętych Adopcją Miłości za wszelaką
pomoc i modlitwę.

Obecnie w Bangladeszu trwa pora
deszczowa, jest to czas dosyć

trudny z powodu częstych i obfitych opadów, które znacznie
utrudniają przemieszczanie się. Jednak mimo tego, w każdy piątek
nasi uczniowie tłumnie stawiają się na zajęcia wyrównawcze oraz
dodatkowe prowadzone w szkole. Uczestniczą w nich także dzieci
z Adopcji Miłości. Jest to dla nich bardzo ważne, ponieważ zbliża się
czas testów i zaliczeń, a naszym celem jest dobre przygotowanie
naszych dzieci do egzaminów. Zarówno my, jak i one maja
świadomość, że od tego zależy możliwość dalszej nauki,
a co za tym idzie ich przyszłość.

Dziękując za pomoc materialną pragnę wszystkich zapewnić,
że dzieci objęte dziełem Adopcji Miłości mają się dobrze i robią duże
postępy w nauce.

BangladeszKs. Paweł Kociołek SDB
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Syria ks. Alejandro Leon SDB
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3 września prawie 4 miliony syryjskich uczniów wróciło do
szkół, stawiając czoła skutkom wojny, trzęsienia ziemi
i pogłębiającemu się kryzysowi gospodarczemu. Zniszczona
infrastruktura i przekształcenie niektórych szkół w schroniska
doprowadziły do tego, że jedna trzecia szkół nie funkcjonuje.
Około 90% Syryjczyków żyje poniżej progu ubóstwa, co powoduje,
że dla wielu dzieci kontynuacja nauki stała się ogromnym
wyzwaniem.

Z uwagi na szybki spadek funta syryjskiego (stracił 80% wartości
w przeciągu 3 miesięcy), ceny podstawowych towarów, takich jak
żywność, lekarstwa i paliwo, poszybowały w górę. Dotknęło to
mieszkańców każdej części Syrii, wielu z nich nie jest w stanie się
utrzymać. Pogarszająca się sytuacja ma bezpośredni wpływ na coraz
częstsze ruchy i protesty antyrządowe.

Salezjanie z Aleppo i Damaszku starają się łagodzić skutki kryzysu
i umożliwić dostęp do edukacji dla syryjskich dzieci poszerzając
ofertę stypendialną i pomoc finansową. Najbardziej potrzebującym
rodzinom, mierzącym się z trudnościami, proponują pokrycie części
czesnego lub zapewniają podstawowe materiały szkolne i transport.

W tym roku szkolnym z pomocy skorzysta 350 rodzin. Poza
wsparciem finansowym, salezjanie pracują nad poprawą jakości zajęć
pozaszkolnych, które oferują dzieciom od 2020r.
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Boliwia Dzieci z Domu Dziecka w Tupizie
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Drodzy Darczyńcy, bardzo serdecznie pozdrawiamy
z pięknej Boliwii. Już wkrótce będziemy przeżywać pierwszy
dzień wiosny, a więc nadejdą cieplejsze dni. Teraz, kiedy
idziemy do szkoły nie ma już tak przenikliwego zimna
i wieczorami możemy dłużej bawić się oraz grać na zewnątrz,
w szczególności w piłkę nożną. Zazwyczaj w soboty mamy
wielkie porządki, a w niedziele uczestniczymy w Mszy Świętej.

Pragniemy Was poinformować, że nasza rodzina się
powiększyła. W ostatnich miesiącach dużo nowych
mieszkańców przybyło do naszego domu. Obecnie jest nas 33.
W liście tym chcemy Wam podziękować za wszelką pomoc, którą
nas obdarzacie już od wielu lat, w także za wsparcie
w wymianie dachu w pomieszczeniach naszego domu. Dzięki temu
wsparciu jesteście misjonarzami, którzy oddają swoje serce dla
najbardziej potrzebujących. My zaś nieustanie pamiętamy
w naszych modlitwach o Was i wszystkich Waszych intencjach.

Niech Bóg błogosławi Wasze rodziny, waszą pracę i wszystko
co robicie. Ściskamy Was mocno.
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ks. Kevin Kouhalama SDB

Drodzy Darczyńcy, jak co roku, tak również w minione
wakacje zorganizowaliśmy letni wypoczynek dla uczniów
naszej salezjańskiej szkoły technicznej w Ebolowa.

Program wakacyjny skierowany jest w szczególności
do tych dzieci, które nie mają kontaktu ze swoimi rodzinami,

ani możliwości odwiedzin u bliskich. Chcemy, aby ten czas był
także dla nich momentem radości, wytchnienia, beztroskiej zabawy
i budowania relacji z rówieśnikami.

W wakacyjnych aktywnościach uczestniczyło także 455 uczniów
objętych programem ajęcia kulturalne, sportowe, muzyczne, a także
wiele wycieczek. Był to dla naszych podopiecznych niezapomniany
czas.

Od września rozpoczęliśmy rok szkolny. Nasi uczniowie wypoczęci
i pełni zapału wrócili do codziennych zajęć. Mamy nadzieję, że w tym
roku uda się zwiększyć liczbę dzieci objętych Adopcją z 255 do 275.
Byłoby to dla naszej szkoły ogromnym wsparciem, a dla kolejnych
uczniów ogromną szansą. Nasi absolwenci, zawsze podkreślają jak
wiele dobra uzyskali od salezjanów. To dobro możliwe jest dzięki
Wam. Pozdrawiam serdecznie w imieniu całej salezjańskiej wspólnoty
z Ebolowa.

Kamerun
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Malawi
Drodzy Przyjaciele z Polski, nazywam się Janet White i piszę

aby podzielić się z Wami wiadomością, że zostałam przyjęta do
liceum Kaliyeka Secondary School. Moi rodzice bardzo się
cieszą z moich osiągnięć i mam nadzieję, że Wy również

będziecie ze mnie dumni. Podczas przerwy wakacyjnej głównie
pomagałam moim rodzicom w obowiązkach domowych, a wolne
chwile spędzałam z przyjaciółmi, grając w gry, żeby nasze głowy
mogły trochę odpocząć od nauki i przygotować się na kolejny
semestr.
Jestem wdzięczna za Wasze wsparcie i bardzo za nie dziękuję.
Pozdrawiam, Janet White

Drodzy Przyjaciele z Polski, mam nadzieję, że u Was wszystko
w porządku. Nazywam się Madalisto Banda i chciałem pochwalić się
Wam, że uzyskałem świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.
Wraz z moją babcią bardzo się cieszymy, że ukończyłem szkołę
z dobrymi wynikami i dzięki temu dostałem się do Mlodza Secondary
School. Mam nadzieję, że cieszycie się ze mną. Bez Waszego
wsparcie nie byłbym w stanie tego zrobić.
Za całą otrzymaną od Was dobroć dziękuję i niech Bóg Wam
błogosławi.
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Madalisto Banda
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Peru Melania Farfán Herrera

Drodzy Darczyńcy, nazywam się Melania Farfán Herrera
i mam 15 lat. Pochodzę z małej wioski położonej u podnóża
malowniczych gór w Peru. Mam jedenaścioro rodzeństwa, z czego
dwójka jest młodsza ode mnie. Moi rodzice są rolnikami i choć dużo
pracują każdego dnia, to ciężko im utrzymać tak liczną rodzinę.
Żyjemy bardzo skromnie, tak naprawdę z dnia na dzień. Moja mama
podjęła decyzję, by wysłać mnie do szkoły z internatem im.
Laury Vicuña, prowadzonej przez salezjanów. Wyprowadzka
z domu nie była łatwa, ale wiedziałam, że to najlepsze rozwiązanie,
gdyż w atmosferze ciągłych kłótni i problemów, jakie panowały u nas
w domu nie mogłam się skupić na nauce. Pierwszy rok z dala od
domu był najgorszy. Bardzo tęskniłam za rodziną. Po pewnym czasie
jednak internat stał się moim drugim domem. Wychowawcy okazali
mi wiele ciepła i empatii, dużo ze mną rozmawiali. Uświadomili mi, że
moja mama podjęła taką decyzję z miłości do mnie, chcąc zapewnić
mi jak najlepsze wykształcenie i możliwość spełniania marzeń.
Minęły trzy lata. Moi rodzice nadal się nie pojednali, jednak dzięki
wsparciu salezjanów odzyskałam pokój w sercu. W internacie czuję
się spokojna i bezpieczna. Osiągam dzięki temu dobre wyniki
w nauce. Dbamy też o swoje zdrowie, uprawiając sport w czasie
wolnym. Pomagamy w prowadzeniu domu, co uczy nas
odpowiedzialności za dobra wspólne. Widzę jak wiele otrzymuję od
wychowawców i nauczycieli. Jestem ogromnie wdzięczna za to,
że dzięki salezjanom mogę się kształcić. Otrzymałam tu wiele
zrozumienia, troski, miłości i stabilizacji, której tak bardzo mi
brakowało w domu, gdzie ciągle byłam świadkiem kłótni i awantur.
Wiem, że dzięki temu, że tu trafiłam moje życie się zmieniło
na lepsze, a przyszłość maluje się w dużo bardziej kolorowych
barwach. Ufam, że z Bożą pomocą uda mi się spełnić moje plany
i marzenia. Powierzam moją rodzinę codziennie Panu Bogu na
modlitwie i głęboko wierzę w to, że kiedyś nastanie w niej zgoda,
bo dla Boga nie ma przecież nic niemożliwego.
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Ukraina
Za nami już 600 dni wojny. Dorośli i dzieci nadal
umierają. Rakiety i drony wciąż krążą nad naszymi
głowami. Wciąż nie jesteśmy pewni, czy obudzimy
się kolejnego dnia, albo czy wrócimy do domu. Ale
żyjemy. I staramy się żyć najnormalniej jak to możliwe.

Sierpień był w naszej szkole miesiącem bardzo aktywnym.
Szykowaliśmy wszystko do rozpoczęcia nowego roku szkolnego.
Na terenie szkoły rozpoczęliśmy budowę boiska sportowego, udało
nam się także przeprowadzić remont ścian, choć nadal jest potrzeba
aby przebudowy części szkoły. Sierpień był też czasem, kiedy nasi
nauczyciele mieli możliwość aby zarówno merytorycznie
i metodycznie, jak i duchowo przygotować się do pracy w kolejnym
roku. Jako dyrekcja odbyliśmy też szereg spotkań z nowymi uczniami
i ich rodzicami. Cieszymy się, że mimo tak trudnej sytuacji do naszej
szkolnej rodziny dołączają nowi podopieczni, i to nie tylko do
pierwszej klasy… Jesteśmy szczęśliwi i dumni.

ks. Michał Wocial SDB
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Brazylia
Życie w zgromadzeniu Salezjańskim nie różni się
wiele od innych, jest pełne zmian i niespodzianek.

Od lutego 2023 rozpocząłem pracę w nowym miejscu.
Z Manaus, stolicy brazylijskiej Amazonii, gdzie

posługiwałem w parafii, oratorium i szkole pod wezwaniem
ks. Bosco trafiłem do małej amazońskiej miejscowości położonej

nad rzeką Madeira. Pracuję w Centrum Młodzieżowym – miejscu,
które codziennie przyjmuje ponad 300 młodych z rodzin ubogich
i organizuje dla nich kursy zawodowe. Posługuję też w dużej
amazońskiej parafii pod wezwaniem Matki Boskiej Bolesnej. Parafia
jest ogromna zarówno liczebnie jak i terytorialnie. Pod swoją pieczą
mam 56 kościołów i kaplic, do 42 z nich docieram łodzią motorową.

Nasza wspólnota liczy 2 księży i 2 kleryków. Choć grom pracy często
nas przerasta, staramy się być zawsze blisko ludzi. Odwiedzamy
chorych, odprawiamy msze święte, pływamy z misyjnymi wizytami
do wiosek indiańskich, towarzyszymy młodzieży i dzieciom z ubogich

i trudnych domów, a co
najważniejsze - staramy się
nieść Jezusa każdemu
napotkanemu na naszej
drodze. Podopieczni
Salezjańskiego Centrum
Młodych, którzy zostaną
objęci programem Adopcji
Miłości czują się u nas jak
w drugim domu, bezpieczni
i akceptowani takimi jacy są.

Ks. Sławomir Drapiewski SDB
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FOT. ARCHIWUM SWM

Wyspiarski kraj znajduje się w środku najgorszego
kryzysu ekonomicznego, jaki kiedykolwiek widział.
Po raz pierwszy od uzyskania niepodległości kraj ten
nie spłacił swojego zadłużenia zagranicznego,
a 22 miliony ludzi w kraju boryka się

z paraliżującymi 12-godzinnymi przerwami
w dostawie prądu oraz skrajnym
niedoborem żywności, paliwa i innych

podstawowych artykułów, takich jak leki. Ich ceny osiągają
niebotyczne wartości.

Z tego powodu spora liczba dzieci przestaje chodzić do szkoły, aby
zarobić na utrzymanie swoich rodzin. Zajmują się noszeniem trzciny
cukrowej i cięciem drewna w lesie, aby być wsparciem dla swoich
rodziców. Ponieważ są dziećmi, otrzymują bardzo niskie
wynagrodzenie, ale muszą pracować jak dorośli. Zjawisko
to prowadzi do pracy dzieci i pracy niewolniczej…

Nadzieją dla dwudziestu młodych ludzi są kursy, które realnie
podniosą ich kwalifikacje. Projekt salezjanów z centrum „Kilinochchi
Don Bosco” jest odpowiedzią na potrzeby rynku, na którym brakuje
wykwalifikowanych pracowników. Młodzi ze Sri Lanki czekają na tę
szansę! Jest to nie tylko danie przysłowiowej wędki, ale też nauka
łowienia ryb w lokalnych jeziorach. Ten projekt może być zaczynem
wielkiego dobra!

W ramach Adopcji Miłości
zapewniamy stypendia
dla dwudziestu osób
w wieku 15-21 lat, które
zakwalifikowały się na ten
program. Kursy obejmują
m.in. naukę języka
angielskiego, obsługi
komputera oraz naukę
programowania.

Sri LankaKs. Philominathan Sagayaraj SDB
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Drodzy Przyjaciele, serdecznie Was pozdrawiam z Karinde
Childlove w Nairobi. U nas wszystko w porządku. Kilka miesięcy
temu miałem wypadek samochodowy i trafiłem do szpitala, to już
drugi wypadek w moim życiu, ale dzięki Bogu wszystko skończyło się
dobrze. Moja noga goi się prawidłowo i mogę już chodzić bez kul.
Nasze dzieci właśnie niedawno zakończyły krótkie wakacje
i rozpoczynają kolejny semestr w szkołach. Serdecznie dziękuję za
Waszą hojną pomoc, dzięki której możemy opłacać ich edukację,
kupować mundurki i przybory szkolne, a także w razie konieczności
płacić za leczenie.

Kochani, 23. grudnia będziemy obchodzić 25-lecie istnienia naszego
dzieła pomocy Karinde Childlove. Bardzo prosimy Was o modlitwę na
ten szczególny dla nas czas. A gdyby ktoś z Was akurat odwiedzał
w Nairobi to serdecznie zapraszamy, aby towarzyszyć nam w tym
wyjątkowym dniu.

Pozdrawiam Was serdecznie od naszych podopiecznych, kochamy
Was i modlimy się za Was!

Kenia Joseph Mugai
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